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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G R A N I O' Z N B Jj

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

,Nr;157; Warszawa, dnia 20‘ lipca 1927 r;

1; S P R A W Y  P O L S K I E ;

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE;

AGENCJA TELEGRAPKEN UNI^N 18;VII; donosząc o konfiskacie'sobotnie­
go wydania "Robotnika” twierdzi, że artykuły dziennika socjalisty­
cznego były znamienne ■ dla nastroju., panującego w kołach sejmowych 
Polski; W alarmującym tonie zapewnia następnie agencja z powołaniem 
się na n©-wy artykuł Robotnika, iź w masach daje się odczuwać wrze­
nie i że oczekiwać należy w najkrótszym czasie rozpoczęcia nowych 
walk, j tóasych wyniku obecnie przewidzieć nie można;
"HUEVUDSTADSBLADET" HELSINGPOR 19;VII; podaje depeszę o przygotowa­
nym strajku kolejowym, względnie strajku generalnym w Polsce oraz 
wzmożonej, opozycji ze strony partji socjalistycznej;
JOURNAL DE L ’EST 18;VI1 pisze w art;wst;o wrażeniach,jakie odnieśli 
uczestnicy zjazdu słowiańskich geografów; Spostrzegli oni, że w tach 
trudnych warunkach, w jakich pracują czynniki państwówo-twórcze w 
Polsce, dokonano bardzo wiele i Polska zwycięsko wydobywa się z 
chaosu dzięki prez.Mościckiemu, marsz.Piłsudskiemu i min;BartloWi;
W ciągu ostatmich pięciu lat postęp jest olbrzymi, wprost nie do 
wiary, i usprawiedliwia najlepsze nadzieje na przyszłość; Bez gwał­
towności' dąży się tam do zjednoczenia; "Bez wstrząśnięć, pracują 
tam nad opanowaniem wielkich dziedzin życia włościańskiego; Mniej- 
szośoi narodowe cieszą się tolerancją religijną i kultiralną;
Zdobyli się Polacy na dojrzałość polityczną, której im odmawiano; 
Rzeczywiście Polska dzisiejsza jest wielkim krajem]"
STOSUNKI POLSKO-NIEMIECKIE;

BERLINER B^RSEN KURIER 19;VII; zamieszcza notatkę "K0njunktur 
Korrespondentz",zapewniającą,że nawet w razie przyśpieszenia rokować 
polsko-niemieckich koła gospodarcze nie spodziewają się większego 
importu towarów polskich w najbliższych miesiącach; Nawet w razie 
osiągnięcia porozumienia polsko-niemieckiego co do formuły w spra­
wie osiedlenia, właściwe rokowania taryfowe i sprawa kontyngentu 
będą wymagały jeszcze kilku miesięcznych rokować; Import więc polskie­
go zboża, drzewa i wieprzowiny do Niemiec nie rozpocznie się zapew­
ne przed październikiem;
ANGLO -AMERICAN NEWSPAPER SERVICE 19;VII; podaje wywiad z hr* 
Westarp'em który oświadczył,że bolszewizm.bęcąoy groźnym, przeciwni­
kiem Anglji na polu polityki zagranicznej, dla Niemiec jest równie 
groźnem niebezpieczeństwem; Niemcy mogłyby odegrać rolę najskutecz­
niejszego, trwałego wału ęchronnrgo naprzeciw bolszewizmowi, gdyby 
nie były osłabione przez politykę odszkodowawczą, które rujnuje Niem- 
cy gospodarcze i wytwarza niebezpieczną sytuację wewnętrzną; W dal­
szym ciągu hr.Westarp zaatakował Polskę, oświadczającą,że polityka
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j e j  w s t o s u n k u  do N i e m i e c  j e s t  c  z t r u d n o ś c i
w e w n ę t r z n e  N i e m i e c ;  P o z a  k w e s t  j ą  n i e m o ż l i w y  h  do u t r ż y m ^ o i i ^ r G ^ s u r w . .  
ków n a  g r a n i c "  W s c h o d n i e j ,  n a l e ż y ' . p a m i ę t a ć  zaws ze  o . te rn ,  że P o l s k a  
z m u s i ł a  pon ad  m i i j o n  niemcOw ao Wywędrowania  ł e z  ś r o d kó w  do ż y c i a  
do z u b o ż a ł y c h  N i e c l i e c ;  P o z a t e m  s y t u a c j a  g o s p o d a r c z a  N i e m i e c  p o n i o s ­
ł a  j u ż  poważne  s z k o d y  p r z e z  o d e r w a n i e  G ; S l ą s k a  i  o d c i ę c i e  P r u s  
W s c h o d n i c h  i Niemcy c h c ą  o b e c n i e  u t w o r z y ć  n a  swej  g r a n i c y  w s c h o d n i e j  
wał o P r b h n y  p r z e c i w  b o i s z e w i z m o w i  z a  pcmdCEj, ^ k o l o n i z a c j i  r o l n e j j  
m a j ą c b  s t w o r z y ć  z a d o w o l o n ą  i  z a m oż ną  l u d n o ś ć  w i e j s k ą .  A k c j ę  t ę  
u t r u d n i a  w o j n a  h a n d l o w a ,  k t ó r a  P o l s k a  p r o w a d z i  z N i e m c a mi ,  a  s z c z e ­
g ó l n i e  d ą ż e n i e  P o l s k i  do o t w a r c i a  g r a n i c  n i e m i e c k i c h  d l a  p o l s k i c h  
p r o d u k t ó w  r o l n y c h ;  H r ;  W e s t a r p  z a k o ń c z y ł  a p e l e m  do a m e r y k a ń s k i e g o  
i  e u r o p e j s k i c h  n a r o d ó w ,  by z e c h c i a ł y  z r o z u m i e ć  j a k  d a l e c e  p a r a l i ­
ż u j e  o p ó r  N i e m i e c  p r z e c i w  b o l s z e w i z m o w i  t a k i e  f a k t y ,  j a k  o d b i e r a ­
nie n a r o d o w i  n i e m i e c k i e m u  swobody g o s p o d a r c z e j  i  p o l i t y c z n e j , zmu­
s z a n i e  go do b e z b r o n n o ś c i  wś ró d  u z b r o j o n y c h  n a r o d o w  o r a z  o s k a r ż a n i e  
o w y w o ł a n i e  woj ny  ś w i a t o w e j

2* Z A G A D N I E N I A  O G O L N E ;
 -  — ...ti., -.1...      — A..--------

SYTUACJA W AOSIf t J I ł
t e *    ■■ — »■—  ■■»«■ ■■■■ — •  "■

RPlCHSPr'ST / W i e d e ń /  1 8 ; V I I ;  w a r t ; w s t ;  z w r a c a  s i ę  do b u r m i s t r z a  
m i a s t a  W i e d n i a *  z- z a p y t a n i e m ,  dokąd z m i e r z a ,  a l b o w i e m  u t w o r z e n i e  
m i l i c j i  m i e j s k i e j  z c z ł o n k ó w  S c h u t z b u n d u  n a r u s z a  p r z e p i s y  k o n s t y ­
t u c y j n e  i  t r a k t a t y ,  oo może spowodować p o w i k ł a n i a  m i ę d z y n a r o d o w e ,  
p o n i e w a ż  p a r . 34  u s t a w y  o b r o n y  p a ń s t w a  z a k a z u j e  t w o r z e n i a  n i e l e g a l ­
n y c h  f o r m a c j i ;  ’’N a r u s z e n i e  u s t a w y  w t e n  s p o s o b  -  p i s z e  a u t o r  -  j e s t  
d y k t a t u r ą ,  i  a k t e m  r e w o l u c y j n y m .  Gzy p r z y w ód cy  S o c j a l d e m o k r a t ó w  _ 
z d a j ą  s o b i e  s p r a w ę ,  co t o  o z n a c z a ?  Ż a d e n  k r a j  związkowy a u s t r i a c k i  
n i e  p o z w o l i  s o b i e  n a  c o ś  p o d o b n e g o  a  E u r o p a  weźmie  t a k i e  e k s p e r y ­
m e n t y  z a  b o l s z e w i z m " ;  . . ,

To s staio p i smo  z 19 i V I I • p r z y n o s i  'wiadomość ,  ze wypadk i ^  3; y 
z g ó r y  p r z y g o t o w a n e ,  a l b o w i e m  do pewnego p r o f e s o r a  z a m i e s z k a ł e g o  w  ̂
o k o lic y  P a ł a c u  S p r a w i e d l i w o ś c i  w p i ą t e k  r a n o  p r z y s z ł a  z p r z e d m i e s e i  
p n s ł u g a c z k a  i  p r z e s t r z e g a ł a  p r z e d  r o z r u c h a m i ;

4 . . .
WINNER A l l G ; Z t g ;  1 8 . V I I .  p i s z e ,  że p r o k u r a t o r j a  z a r z ą d z i ł a  r e w i z j ę  
p r o c e s u  w S c h a t t ę n d o r f i e .

v.SZASTKIE DZIENNIKI WŁOSKIE z 1 6 . V I I ;  p o d a j ą  d ł u g i e  d e p e s z e  o p r z e ­
b i e g u  z a j ś ć  w W i e d n i u  ”La  I r i b u n a "  z 1 6 . V I I ;  p i s z e :  J a s n e m  j e s t ,  
że m a ł a  R z e c z p o s p o l i t a  a u s t r j a c k a  n i e  może s t a c  s i ę  p o l e m  e k s p e r y ­
ment ów r e w o l u c y j n y c h  w c e n t r u m  E u r o p y .  J a s n e m  j e s t ,  ze t o  co ^ . z ł c  
n i e  może s ł u ż y ć  z a  p r e t e k s t  do z m i a n  p o l i t y c z n y c h  p a ń s t w a  a u s t r j a  
c k i e g o .  k t ó r e  b y ł y b y  w a b s o l u t n e j  s p r z e c z n o ś c i  z t r a k t a t a m i .

J a s n e m  j o s t ,  że t o  m a ł e  p a ń s t w o ,  k t ó r e m u  W ł o c h y ^ u d z i e l a ł y   ̂
d u ż e i  pomocy n i e  może p o z w a l a ć  s o b i e  n a  s p o r t  z a b u r z e ń  i  p o z o s t a w a ć  
b e z  ż a d n e g o  n a d z o r u ; W r e s z c i e  j a s n e m  j e s t ,  że W ł o c h y , _ w i e l k i e  mo-  
c a r s t w o  r i ń i o z ą c e  a A u s t r j ę ;  w n a j w y ż s z y m  s t o p n i a  z a i n t e r e s o w a n o ,  
a by  t r l t t a t  w S a i n t - G e i m a i n  b y ł  p r z e s t r z e g a n y ,  u w a ż a j ą  z a  s we j  obo-  
w i ą z e k  ś l e d z i ć  b a c z n i e  w y p a d k i  a u s t r j a c k i e .

t t  po Pol '"1 D ’ ITALIA 16 ;  V I I ;  p o d a j e  w i ad omo ść  z Z u r i c h u ,  i ż  s o c j a l i ś ­
c i  a u s t r i a c c y  c z e k a l i  t y l k o  n a  p i e r w s z ą  s p o s o b n o ś ć  a b y ^ r o z p o c z ą ć  
z a m a c h  o t  s n u .  Z W i e d n i a  p i s z ą ,  i ż  r u c h  p o w s t a ń c z y  r o z w n j a  s i ę  oez 
d y r e k t y w  i  b e z  j a s n y c h  c e l ó w ?  D e m o n s t r a n c i  m a n i f e s t u j ą  n a  w ł a s h ą  
r ę k ę  i  n i e  s ą  p r z e z  n i k o g o  p r o w a d z e n i .





Deputowani socjalistyczni nie znajdują posłuchu. Z Berlina dono­
szą, iż nie można jeszcze wydać sądu o wypadkach, ha jednym talko 
punkcie wszystkie opinje są zgodne: mianowicie, źe nie można pozwo— : 
lić na z h ols ze wizowanie Austrjij w każdym razie można być pewnym, 
że państwa sąsiedni zaint erwenj uj.ą, nie cofając się nawet przed 
akcją wijskową. Prasa demokratyczna usiłuje bronić socjalistów au- ; 
strjackioji przed odpowiedzialnością, starając się zrzucić wszelką 
winę na agentów bolszewickich. W kołach nacjonalistów niemieckich - | 
pis2 e w dalszym ciągu korespond;z Berlina - wypadki dzisiejsze nie 
wywołały zdziwienia, albowiem znane tam były wojownicze intencje 
socjalistów austriackich i już od dwóch miesięcy przewidywano w 
Berlinie, że naprężenie polityczne w Wiedniu doprowadzi do krwa­
wych zamieszek.

ń' k  "i :;''Ć i / n H ; i ."'-l- ' ' ■11
13? TULIPS 18. VII. W artykuh wst;zajmuj o się kwest ją -kto dał hasło 
do wybuehu rozruchów wiedeńskich. Istnieje co do tego kilka wersyj. 
Według jednych elementy^komunistyczne będące pod bezpośrednim wpły­
wem Moskwy chciały objąć ster nad ruchem robotniczym, odsuwając od 
wpływów przewódców socjalistycznych. Według innych należałoby się 
tu dopatrywać wykrętnych manewrów pangermanistów zmierzających do 
szybkiego zrealizowania sprawy Anschlussu; W razie dopuszczenia 
socjalistów do rządu trzeba się będzie liczyć z kompletną zmianą 
sytuacji politycznej Austrji* co nie pozostanie bez wpływu na syttta- f 
cję o^olną "'uropy Centr; Erążą już różne pogłoski, które choćby" je 
uważać za tendencyjne, jwiadczą jednak o zaniepokojeniu niektórych 
koł zagranicznych /w związku z proponowaną jakoby interwencją Włoch 
i Węgier/. W samej rzeczy wielu chciałoby wykorzystać sytuację w 
Austrji^w sposób dla siebie dogodry ^a zmierzający do wymazania 
tego państwa z mapy Europy; Tu tkwi źródło niebezpieczeństwa nie 
tylko dla Austrji lecz i dla całej Europy. W razie wybuchu wojny 
domowej zwolennicy Anschlus.su wyzyskaliby sytuację na swoją ko­
rzyść, twierdząc, że niema innego sposobu uratowania Europy Centr; 
od bolszewizmu i anarchji; Jeżeli zajścia wiedeńskie są tylko bunt er. * 
- zostaną one wkrótce zlikwidowane, jeżeli jednak jest to początek 
wojny domowej, to można się obawiać nader poważnych komplikacyj;

JOURNAL DBS DEBITS 18.i 19.VII; zamieszcza art.Bernus'a omawiają­
ce zajścia 'wiedeńskie; Autor piszo : trzeba aby. rządy państw sprzy­
mierzonych zajęły się niezwłocznie sprawą Austrji. Wszystko co się 
od pewnego czasu tam się dzieje sprzyja idei Anschlussu. Rządy 
mocarstw, na to wszystko zamykały dotąd - swoim zwyczajem - oczy, 
zdając się na łaskę losu. Obecnie nadszedł moment działania, inaczej 
dojdzie do Anschlussu; Tymczasem nie jest on bynajmniej rzeczą 
nieuniknioną i można temu z powodzeniem przeszkodzić; Czas już jed­
nak działać energicznie. Sprawa ma żywotne znaczenie dla całej Buro-

L'BRE NOUVBLLS 17;VII; pisze, że wypadki w Austrji można rozpatry­
wać z dwojakiego punktu widzenia: polityki wewnętrznej i zewnętrznej 
Z punktu widzenia polityki zewnętrznej obecna sytuacja jest logi- 
cznem następstwem, tego co się nazywa: "zły traktat"; Clemenceau • 
ćwiartując lustrję popełnił błąd zarówno historyczny jak i psycho­
logiczny. Rezultaty tej polityki występują obecnie na ,jaw i rządy 
Europejskie są tern przerażone; Nie wiadomo jeszcze, czy jest to 
rewolucja bez jutra, czy toż przeciwnie ruch ten będzi.e miał poważ­
ne następstwa. W każdym razie wydarzenia te sprzyjająwnajwyższym
stopniu sprawie Anschlussu,'co jest równoznaczne ze wzmocnieniem 
Niemiec pod względem zarówno terytorjalnym jak i etnicznym.
Tak więc układy z 1919 r. doprowadziły do takich rezultatów, jak 
ewentualne zniknięcie państwa pożytecznego dla sprawy pokojti, na 
korzyść mocarstwa które było uznane jako niebezpieczne dla sprawy 
pacyfizmu;
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WŁOCHY A PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE;

CORRIT£R DELIA. SERA 12;VII; obawia, że przyjazd dwóch ministrów 
greckich do Rzymu w sposób następ^:Jest to naturalna konsekwencją 
dobrych stosunków grecko—włoski cii, które mogą się jeszcze rozwinąć; 
Pomimo wewnętrznych zmian politycznych w Grecji, te dobre stosunki 
trwają ciągle, co Znaczy, że Grecja stale odczuwa potrzebę przy­
jaźni włoskiej; Politycznie ta serdeczność stosunków jest ważna, 
bo wyjaśnia istotę sytuacji bałkańskiej; Od pewnego czasu istnieje 
tendencja stworzenia na Bałkanach sztucznej solidarności, opartej 
na węzłach czysto geograficznych, a streszczającej się w^haśle: 
"Bałkany dla narodow bałkańskich;Jednakże wewnętrzne różnice 
między państwami muszą także oyć brane pod uwagę; Do tej pory soli­
darność bałkańska jest tylko my ..cm; So stawmy więc formuły j. pozwól­
my każdemu narodowi bałkańskiemu rozwijać się spokojnie,ha tery- 
torjach wyznaczonych mu przez traktaty pokojowe; Przyjmiemy oczy­
wiście życzliwie "Locarno bałkańskie", ale-nie zapominajmy; z jaką 
trudnością powstał prawdziwy pakt w Locarno i Nie byłoby korzyst­
ne m gdybyśmy ustanowił" na bliskim Wschodzie tę samą sytuację sztu­
cznej równowagi,
IL NUOV0 GIORNALE 12;VII-, pisze, że Minister grecki Michalocopu- 
los oświadczył dziennikarzom, iż przyjazd jego do Rzymu miał na ce­
lu podziękowanie Mussoliniemu. za pomoc okazaną Gracji w Genewie 
w kwestii pożyczki; Następnie przedstawił Mussoliniemu linję poli­
tyki zagranicznej swego kraju, to jest chęć zaciśnienia stosunków 
z wielkiorni mocarstwami, oraz z państwami bałkańskiemi; Z niektó— 
remi z nich, jak n;p;z Romunją,stosunki greckie-są doskonałe; 
Wzmiankował również o stosunkach z Jugqsła.wją i powtórzył to, cc 
już było powiedziane w Londynie i w Genewie, że układy z -Rangą!o- 
sem.nie będą ratyfikowane, r yż są uszczerbkiem dla suwerennych 
praw Grecji m d  salonikami; Przyjaźń z Włochami - zakończył mini­
ster - jest najwcr liejsza częścią jego programu;
GENEWSKA "KONKURENCJA TRZECH"
Times z 18;VII; Lord “ńrkenhead na bankiecie konserwatystów w 
Barton Abbey wygłosił mowę, w której wyraził nadziej ę,że genewska 
konferencja trzech w-pełni uwzględni osobliwą sytoację Anglji:
W Anglji zasoby żywności ni gdy nie starczą na więcej niż siedem 
tygodni, zresztą się sprowadza morską drogą. Dlatego Anglja nie 
może się zgodzie na zmniejszenie liczby tych krążowników, które 
służą do ochrony transportów żywności do Anglji sprowadzanej;
SUNDAY TIMES 17;VII. gorąco popiera stanowisko angielskiej delegacji 
na genewskiej konferencji trzech.} Nie można zrozumieć - pisze u sien­
nik —dlaczego Amerykanie nie zgadzają się na angielskie wnioski;
Być może w Genewie dla tego tak trudno jest dojść do porozumienia, 
że obradują tam wojskowi; Gdyby konferencja genewska miała zakoń­
czyć; się bez rezultatu, -to i tak nie wszelkie^nadziei sa straco­
ne, gdyż co nie udało się wojskowym, może powieśó się dyplomatom;

3; N O T A T K I I I N B O R M A C J E ;
NEUE ERBIE PRESSE 15;VII; informuje z. Londynu o utworzeniu tam ko­
misji dla opracowania statutu w Nowej Kolonji odejmującej wszystkie 
Kolonje w- Środkowej i Wschodniej Afryce. W uzasadnieniu wniosku 
powiedziane jest,iż obowiązki ciążące na Anglji w sto-sunau uc Tanga 
niki jako kraju mandat owego,nie będą przeszkodą dla połączenia się 
Kolonji Afrykańskiej;"W ten sposób - pisze-korespondent dziennika- 
A-nglicy chcą zamknąć Niemcom drogę do ewentualnych starań o zwrot
Kolonji."




